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Drukiem i nakładem  D rukarni N adw ornej W . Deckera i Spółki w P oznan iu . —  R ed ak to r odpow iedzialny: N . K am ieński.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  d. 1 0 .  Li s t opa da.  —  J u t r o  nas tąpi  w z g r o ma d ze n iu  n a r o d o -  

wćm odcz yt ani e  n a z w i s k  i w wyd z ia ł a ch  l os owa nie .  W e  w t o r ek  s p o d z i e ­
w a j ą  się p ose l s t wa  p r e z y d e n t a  r zeczypo spo l i t e j  i w t y m  dn iu  o d b ę d ą  się w y ­
b o r y  biur .  — S ą d  a p e l a cy jn y  .p r zy z na j e  pol icyi  p o p r a w c z e j  p r a w o  sądzenia  
p r z e s t ę p s t w ,  w zg l ę d em zaniechania  p o d p i s u  pod a r t y k u ł a m i  dz i enn iko we mi .  
Mazini w p r o k l am acy i  p r o t e s t u j e  pr ze ci w p oż yc zc e  j a k i e j k o l w i ek  a u s t r y a c k o -  
lombar dzk ie j .  —  W i a d o m o ś c i  z Niemiec p r ze r a ż a j ą  g ie łdę .  —  K o mis s a r z  po 
l i c y i , k t ó r y  doniós ł  o za ma chu  g r u d n i o w c ó w ,  zos ta ł  o d d a l o n y  z u r z ę d o w a ­
n i a ,  t e r a z  chce z ł o żyć  d o w o d y  p r o k u r a t o r o w i .

E r f u r t ,  1 0 .  Lis topada.  —  Pruskie  w o j s k a  o p u ś c i ł y  F u l d ę ,  a do  niej  
we s z l i  B a w a r o w i e  d. 9 .  Li s t opa da o go d z i n i e  1 .  w  poł ud ni e .  P r u s a c y  c o f ­
nęl i  s ię  na dr o g ę  e t a p o w ą  ku Hersfeld.

K r a k ó w ,  1 1 .  Lis t opada .  —  K o l u m n y  wo j s k  r os s y j s ki c h  t oc z ą  s ię  
w  ki er un ku  z a c h o d n i m ,  a by  na prz y pa de k w o j n y  p o m i ę d z y  Pr us s a mi  i A u -  
s t r y ą ,  obsadzić  S i e d m i o g r ó d ,  Gal ic yę  i część  W ę g i e r .

B e r l i n .  — S t a a t s a n z e i g e r  z 1 | .  Li s to p a d a  za w i e r a  n a s t ępu j ące  
n a j n o w s z e  r o sp o r z ą d z e n i e  : W  sk u t e k  s p r a w o z d a n i a  z dnia  2 .  P aźd z i e rn ik a  
r .  b. ze zw a lam na po bi e ra ni e  d r o g o w e g o  w e d ł u g  t a r y f y  dla d r ó g  r z ą d o w y c h  
pr ze p i sa ne j  od sz o sy  z C z a r n k o w a  do T r z c i a n k i ,  k t ó r ą  p o w i a t  c z a r n k o w s k i  
bu duj e .  R ó w n i e  ma ją  b y ć  p r ze p i sy  d o ł ą cz o n e  do tej  t a r y f y  z d. 2 9 .  Lu te -  
5°  1 8 4 0 . ,  wz g lę d em w y k r o c z e ń  po l i c y j n y c h  na d r og ac h  ż w i r o w y c h ,  i do 
tej dr ogi  za s to so wa ne .

Obecne  r o z p o r z ą d z e n i e  ma b y ć  o g ł o s z o n e  p rz e z  Zbi ór  pr aw.
S a n s s o u c i ,  dni a  1 4 .  P a ź d z i e r n i ka  1 8 5 0 .

F R Y D E R Y K  W I L H E L M .
( k o n t r . )  Heydt. Rabę.

M ó w i ą ,  jak p isz e  N o w o  p r u s k a  g a z e t a ,  że na radzie minis terialnej  
s o b o t n i e j ,  która s i ę  o d b y ł a  po d  p r z e w o d n i c t w e m  króla w  tu t a j s z y m  z amk u,  
° p r ó c z  o d p o w i e d z i  na ostatnią  d e p e s z ę  z W i e d n i a ,  z a j m o w a n o  s ię  j e s zc ze  
proklamacią  w  krotce  w y d a ć  s ię  mającą do narodu.

W i a d o m o ś ć  o nadesz łe j  tu noc i e  angi e l sk i e j ,  w  której  lord Pal me r s t on  
pr ot e s t uj e  p r z e c i w  o bs a dz e ni u  W ę g i e r  i Gal icy i  pr ze z  w o j s k a  r o s s y j s k i e  na 
p r z y p a d e k  w o j n y  p o m i ę d z y  A u s t r i ą  a P r u s s a m i ,  w p ł y n ę ł a  p o m y ś l n i e  na 
nas z ą  g ie ł dę .  P o d o b n ą  w i a d o m o ś ć  po wt a r z a  ham bu r gs ki  ko r re spnndeut .

M ó w i ą ,  że  fe ldm.  Radetzki  p r z y b y ł  nad granic ę  m o r a w s k o - c z e s k ą .  
D a n i a .

K o p e n h a g a ,  5 .  Lis to pada .  — Dz ienn ik i  n i e d o n oszą  z k r a ju  żadnej  
n o w i n y  p o l i t y c z n e j ,  k t ó r a b y  na w z m i a n k ę  za s ł ug i wa ła .  W s z y s c y  z wiel - 
k iem na t ęż en ie m w y g l ą d a j ą  r ozw i k ł a n i a  r ze czy  w N i e m c z e c h ,  z e z e m  n a ­
dzie je tu ta js ze  podbic ia  S z l e z w i g u  i H o l s z t y n u  p r z y  p o m o c y  zagr ani czne j  
najściś lej  są  po łą cz one .  Do wied z i e l i śmy  się t u t a j  j u ż  dzisiaj  r an o  o p r z y ­
by ci u  z F r a n k f u r t u  oficera a u s t ry a ck i ego  do Kiel z depe szami  b u n de s t a g u .  
H r  Pless en i ks ią żę  Chr is t ian  Gl i i cksbur g po wróc i l i  ta kże  z W a r s z a w y ,  nie- 
s łychać  j e d nak  nic o t e m ,  co z so bą p r zy wieźl i .  Gazeta  ber l i ngska p o w i a ­
da o w y r a ż e n i a c h  się z n ieufnośc ią  i n i e ży czl i wo śc i ą  wz g lę d em pose ls twa  hr .  
H a h n a  do Kiel ,  lubo zdanie  to p o w s z e e b n e m  je s t  t y lk o  w kołach p r y w a t n y c h ,  
' . po wraca  z n ó w  do s w e j  d a w n e j  u lub io ne j  i de i ,  aż eby składki  p i eniężne 
w Niemczech bez w s zy s t k i eg o  s c h w y t a n i e m  o k r ę t ó w  niemieckich ukara ć .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  1 1 .  Lis t opada .  — W c z o r a j  o g o d z i n i e  1 0 1ej rano,  N.  

f e s a r z o w a  i k r ó l o w a ,  op us z c z a j ą c  W a r s z a w ę ,  racz ył a  udać  s ię  do  Pet er s  
burga.  — W  or s z ak u N.  P a n i ,  z na j d o wa l i  s i ę :  Hr.  A p r a x i n  j e ne r a ł  a d j u ­
s t ,  hr.  S z u w a ł o w  i l e j b - m e d y k  Markus .

N.  cesarz  i k r ó l ,  w  dniu  3 .  b.  m.  p r z y b y ł  z W a r s z a w y  do  (Petersburga.  
Natknięta w  dniu  t y m  na pałacu z i m o w y m  c h o r ą g i e w  c e s a r s k a ,  oznaj mi ła  
®'®*zkańcom P e t e r s b u r g a ,  p o w r ó t  J .  C. K.  Mośc i  do tej s to l icy .

Książe  Albe r t  p r u s k i ,  b r a t  N.  P a n i ,  i W .  ks iążę  W i l h e l m  Me k l e n b u r g -  
s k o - S c h w e r y ń s k i , wyj ec hal i  w r a z  z ca ły m s w o i m  or sza k i em do  Ber l ina .

R o s s v  a.
•z

Z K a u k a z u .  —  R o z k a z  dz i e n n y  do oddzi e lnego k o r p u s u  kau ka zk i eg o .  
Z K i s ł o w o d s k u ,  4.  W r z e ś n i a .  — (dokończeni e . )  D o  go d z i n y  3 ć j  z p o ­
ł ud ni a  r o z p r a w a  b y ł a  u k o ń c z o n ą ;  w t y m  czasie p r z y b y ł a  z t w i e r d z y  W o z -  
dw i ź e ń s k i e j  d r u g a  k o l u m n a ,  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł  ma jo r a  b a r o na  Mel le­
ra- Zakorael ski ego , k tór a  łą cznie  z innemi  w o j s k a m i ,  z b u r z y ł a  z u f o r t y f i ko ­
w a n e g o  w a ł u  w s z y s t k o ,  co mo ż n a  b y ł o  zni szczyć do nocy.  Ku  w iec zo r o ­
wi  w s z y s c y  p o w róc i l i  do t w i e r d z y  W o z d w i ż e ń s k i e j , a n a z a j u t r z  oddzia ł  
p u ł k o w n i k a  Ś l e p c o w a  pos zedł  ku S u n ż y ,  tak z w a n ą  r u s k ą  d r o g ą ,  pr ze z  
ma łą  Czecznie .

W  t y m  tak ś w i e t n y m  n a j eź d z i e ,  j e d n y m  z na j śmi el sz ych c z y n ó w  j a z d y  
na K a u k a z i e ,  ws zy s tk i e  r o zp o r z ą d z e n i a  b y ł y  tak  d o b r ze  w y r a c h o w a n e  pr ze z  
p u ł k o w n i k a  Ś l e p c o w a  i ud er zen i e  k o z a k ó w  b y ł o  tak  s t a n o w c z e  i b y s t r e ,  że 
n iep rzyj ac ie l  nic zdo ł a ł  opamię t ać  s i ę ,  i dla te go  s t r a t a  z naszej  s t r o n y  je s t  
na de r  n i e z n a c z ą c ą ;  w ogóle  b y ł o  p o l e g ł y ch  8  ż o ł n i e r zy ,  a r a n i o n y c h ,  1 ofi­
cer  n iższy i 3 7  żo ł n i e r zy .  S t r a t a  Cz ec ze ńcó w b y ł a  b a r d z o  w i e l k ą ,  a mię ­
d z y  innemi  c iężko r a n i o n y  zos ta ł  naczelnik  w a r o w n i  T a l b i k ,  j e d e n  z n a j ­
bardzie j  p r zeds i ęb i er cz ych  n a i b ó w  Szamila .

P o t y c z k a  ta po zos tani e  na d ł u g o  w  pamięci  C z e c z e ń c ó w  i sk u t k i  j e j  są  
prze z  to  w a ż n e ,  że  d o w i o d ł a  S z a m i l o w i ,  iż u r z ą d z o n e  p r ze zeń  p o k o p y  
z ta kiemi  t r u d a m i ,  p ośw ięce ni ami  i obar cze ni em n a r o d u ,  n ie  m o g ą  o p r z e ć  
się n i e ty l ko  dz i a ł an iu  s i l nych od d z i a łó w,  ale n a w e t ,  że się p o w i n i e n  zr ze c  
posiadania  pola  S z a l i ń s k i e g o ,  tak  n i e o d z o w n e g o  n a w e t  dla D a g e s t a ń c z y k ó w .  
W i d z i  o n ,  że  o c z y ś c i w s z y  z u p e łn i e  ma łą  Czecznię  z n i e p r z y j a c i e l a ,  r e z e r w y  
nasze  nad S u n ż ą  s t a n ą  się p o s t r ac hem wielkiej  Czeczni .

P o c z y t u j ą c  sobie  za s zczegó lną  p r z y j e m n o ś ć  obwi eś ci ć  w  w o j s k a c h  p o ­
w ie r z o n e g o  mi k o r p u s u  o t y m  ś m i a ł y m  i zup e łn ie  z u c h o w a t y m  czyn ie ,  o ś w i a d ­
czam mo ję  s e rdecz ną wdz ię cz no ść  wa le c z n e m u  i r o z r z ą d n e m u  n acze lni kowi  
o d d z i a ł u ,  p u ł k o w n i k o w i  S l e p c o w o w i ,  k t ó r e g o  o d w a d z e ,  zn a n i u  mi e j sc o­
wości  or az  r oz t r o p n o ś c i  p r z y p i s u j ę  szczególnie j  s ku t e k  tej w y p r a w y ,  i d z i ę ­
k u j ę  naj więc ej  o d z n a c z o n y m  pp.  w y ż s z y m  n i ż szy m of i ce rom:  z p u ł k u  s t r z e l ­
c ó w  mego imienia i z Kauk a zk ie go  l i n i owego  nr .  9 .  b a t a l i o n u ,  p o d p u ł k o ­
w n i k o m :  U s z a k o w o w i  i B e r s e n i e w o w i ,  k a p i t a n o w i  D u l s k i e m u ,  p o r u c z n i ­
k o wi  A ł a b i n o w i ,  p o d p o r u c z n i k o m :  Z a k r z e w s k i e m u  , Do ńsk i e mu  , Miszczen-  
k o w i ,  W i e l j a m i n o w i , G o r l e n k o w i  i C z e l u s t n i k o w i , or az  c h o r ą ż e m u  U s z a ­
k o w o w i ;  z a r t y l e r y i ;  p o d p u ł k o w n i k o w i  J e ł a g i n o w i ,  s e t n i k o w i  P o p o w o w i ,  
i c h o r ą ż e m u  D o l g o w o w i ;  z p u ł k ó w  ko za c k i c h :  S u n ź e ń s k i e g o , D o ń s k i e g o  
nr .  1 6 .  i wo j sk a  D u n a j s k i e g o :  p o d p u ł k o w n i k o w i  L e w i c k i e m u ,  s t a r s zy ni e  
w o j s k o w e m u  J a k o  w l e w o w i ,  e s a u ł o m :  P r e d i r a i r o w o w i , M a ł e c k i e m u ,  Sta-  
r y c k i e mu  l m u  i 2 m u ;  s e t n i k o m :  G u l a j e w o w i ,  Baczej i B a s k a k o w o w i ,  i p o ­
r u c z n i k o m :  ks i ążę tom W a s z a n i  l m u  i 2 m u ;  ze s z t ab u  j e ner a l ne go k a p i t a ­
n o w i  b a r o n o w i  St ah l  i p o r u c z n i k o w i  K o w i e d i a j e w o w i ; a d j u t a n t o m  moim,  
k a p i t a n o w i  ks ięc iu  G o l i c y n o w i ,  p o r u c z n i k o w i  księciu  D u n d u k o w - K o r s a k o -  
w o w i ;  a d j u t a n t o m  j e n e r a ł ó w  N i e s t r o j e w o w i  i Mi ńs ki emu,  k a p i t a n o w i  Ro -  
m a n i j u s z o w i  i s e tn ik o w i  D e m i d o w s k i e m u ; z mi l icyi  K a r a b u ł a g s k i e j ,  N az ra -  
n o w s k i e j  i Os ie tyński e j  : p o d p o r u c z n i k o m ,  S e n t  G o s t a j e w o w i , M a m i j e w o w i ,  
M a l s a g o w o w i  i K u r i e j e w o w i ,  c h ą r ą ż y r a : K u n d a k o w o w i ,  A r d e k o w o w i ,  
U s k o w o w i  i C h a k i n a j e w o w i ,  t udz i eż  w s z y s t k i m  pp.  of icerom oraz  żo ł n i e­
r zo m , k t ó r z y  w t yc h p o t y c z k a c h  udz i a ł  mieli.

W  ko ńcu  , za u p r z e j m y  o b o w i ą z e k  p o c z y t u j ę  o świ adcz en i e  mojć j  w d z i ę ­
czności  nacze ln iko wi  W  ła d ik au k a zk i eg o  o k r ę g u ,  j e n e r a ł  m a j o r o w i  Mińskie­
m u ,  za tak  o ch o t n e  i n i e z w ł o c z n e  w y p e ł n i e n i e  p r o ś b y  j e n e r a ł  ma jo r a  K o ­
z ł o w s k i e g o ,  i za w y b r a n i e  do  t a k o w e g o  p rze ds i ęwz ięc i a  p u ł k o w n i k a  Ś l e p c o ­
w a ,  k t ó r y  w  lat  pięciu i s tn ienia  p o r u c z o n e j  m u  l in i i ,  n ig dy  nie o c h y b i ł  
ani j e d n e g o  zda rze ni a  do szczególnego odz na cz en i a  s i ę ,  i ok az a ł  j u ż  t y ł e  
w a ż n y c h  z a s ł u g ;  z g o dn o ś ć  i w z a j e m n e  wspó łd z i a ł an i e  naszych sąs iednich
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n a c ze ln ik ów  odd z i a łó w,  w o b ec n y m razie tak szczęś l iwie  o d z n a c z o n e ,  za ws ze  
s ą  pożyt ec zne  dla spó lne j  s p r a w y  i s t a n o w i ą  r ę k o j m i ą  p r z y s z ł y c h  p o w o d z e ń  
n as zy c h  R ó w n ą ż  wd zi ęcz ność  oś w i a d c z a m j ene r a ł  m a j o r o w i  Me He r - Zako -  
m e l s k i e m u , k t ó r y  na p i e rws ze  za wiadom ien i e  od p u ł k o w n i k a  S l ep c o w a ,  
w y s ł a ł  doń  na  p o m o c  k o l u mn ę  p o d p u ł k o w n i k a  U s za k o w ,  a n a w e t  po t e m sam 
n a d c i ą g n ą ł  do  niego z r e s z t ą  w o j s k ,  z tw i e r d z y  W o z d  w i ż e ń s k i e j , i był  
u czes tn ik i em w tej świe tnej  i po ży t ec zn e j  r o zp r aw i e .  Na o r ygi na l e  podpi  
sał  g ł ó w n o - d o w o d z ą c y ,  j e n e r a ł  a d j u t an t  ks ią żę  W o r o n c o w .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d .  6 .  L i s t op ada .  —  Z wzg l ę d u  na  to,  co zaszło w W a r s z a ­

w i e ,  i k o m p r o m i s ,  k t ó r y ,  ja k  się z d a j e ,  p r z y s z e d ł  do s k u t k u  p o mi ę d zy  
P r u s a m i  i A u s t r y ą  p o w iad a  G l o b e ,  co n as t ęp u j e .  . P i e r w s z e m  uczuc i em 
na o w ą  w i a d o m o ś ć  by ło  zd u mien i e  p o ł ą cz o n e  z o b u r z e n i e m ,  iz car  W s z e c h  
R o s y i  ro l ę  sędziego p o l u b o w n e g o  tak sobie  bez w s z y s t k i e g o  p r z y j ą ł  na sie­
b i e ,  a k r ó lo wie  i k s i ą żę t a  n i emieccy t a k o w ą  uznali .  Na nieszczęście  p o ­
m i ę d z y  ks iążęt ami  n iemieckimi  nie mo ż n a  w  t y m  wzg lędz i e  ża dnej  rob i ć  r ó ­
żnicy.  W s z y s c y  p o s p o ł u  bez  w y j ą t k u  podal i  p r o ź b y  o d a r y  wolnośc i  lub 
p a n o w a n i a ,  i u k o r z y l i  się p r ze d  obr az a j ą ce m zniżeniem się tej k o r o n y  b a r ­
b a r z yń s k i e j .  P o  księciu S z w a r c e n b e r g u  i j e g o  i na ry one t ce  cesarskie j  nie 
mo g l i ś my  się czego innego  s p o d z i e w a ć ;  ale lir. B r a n d e n b u r g  nie p o w i n i e n  
b y ł  b y ć  mini s t r em o w y m ,  k t ó r y  P r u s y  p r z y  tern n iesz l ache tne m w s p ó ł z a ­
w o d n i c t w i e  poniżen ia  r e p r e z e n t o w a ł .  N ap o le o na  na n a j w y ż s z y m  szczycie  p o ­
tęgi  sw o j e j  nie zdoła ł  n ig d y  w y m ó d z  b e z w a r u n k o w e g o  u zn a n ia  nac zelnic twa 
sw e g o ,  ja ki e  c a r o w i  d o b r o w o l n i e  H o h e n z o l l e r o w i e  i H a b s b u r g i  przyznal i .  
C z y t a j ą c ,  j a k  h r .  Nessel rode tę lub  o w ą  u g o d ę  ze w zg lę d u  na s p r a w ę  heską  
p o l e c a ł ,  zda je  się n a m ,  iż przeni es i eni  j e s t e ś m y  w  czasy o w e ,  gdzie  niżsi 
u r z ę d n i c y  w  min i s t e r s t wi e  f r ancu zki em s p r a w  z a g r an i c zny c h  s t a r o d a w n e  d o ­
b r a  d u c h o w n e  rozd a wa l i .  S ą d z i e m y ,  że nie koniecznie  p o t r z e b n ą  b y ł o  r ze ­
c z ą ,  w y s t a w i a ć  się na takie po hańbi en ie .  Jeżeli  w ogólności  r zą d  k o n s t y ­
t u c y j n y  ma w a r t o ó ć  j a k ą k o l w i e k , to  nal eży w lud ty le  p o w a ż a n i a  włas nego 
w p o i ć ,  a b y  wolnoś c i  n ie p o t r z e b o w a ł  j a k o  d a r  p r z y j m o w a ć , i nie w a c h a m y  
się wcale  u t r z y m y w a ć ,  że P r u s y  dal eko wi ęks ze  m i a ł y b y  widoki  na  z d r o w ą  
i t r w a ł ą  n a r o d o w o ś ć ,  g d y b y  p r a w o  r z ą d u  p a r l a m e n t a r n e g o  prze z  szable  nie 
mieckie  na po lu  b i t w y  niemieckie j  u t r ac o n e  lub o d z y s k a n e  by ło ,  aniżel i  te­
r a z ,  k i edy  od d u m n e g o  ze zw o l e n i a  mocar za  obcego zawi s ł o .  P r z y t e m  
zmiana s t a n o w i s k a ,  ja k i e  k o r o n a  r o s y j s k a  w  s w y m  w ł a s n y m  k r a j u  za jmuje ,  
z a s ł u g u j e  na u w a g ę .  W a r s z a w a  w  s t o s u n k u  do P e t e r s b u r g a  zos ta ł a  tein, 
czem d a w n i e j  b y ł  P e t e r s b u r g  w  s t o s u n k u  do M o s k w y ,  —  t. j .  p o z y c y ą  na 
p r z ó d  w y s u n i ę t ą ,  z k t ó r e j  E u r o p ę  ca ł ą  ob ej rz eć  i nad nią  p a n o w a ć  można,  
Z  dni em k a ż d y m  k r o k  dalej  p o s t ę p u j ą ,  dla przei s tocze nia  Polski  w część 
n i e od d z i e lną  R o s y i .  W  W a r s z a w i e  u r z ą d z o n o  d w ó r  cesarski po d o bn ie ż  na 
t a k  d ł u g o  i z t y m  s a m y m  p r z e p y c h e m ,  ja k  w P e t e r s b u r g u .  Obok d aw n e j  
katol ickie j  h ie ra rchi i  P o l s k i ,  z a ło ż o n o  b i s k u p s t w a  greck ie  i t a k o w e  d ob r ami  
s k o n f i sk o w ane mi  up o sa ż o n o .  I wł aś ni e  ch w i l ę  o w ą ,  k iedy siedlisko p r a w ­
d z i w e  r z ą d u  r o sy j s k i e g o  z nad N e w y  n ad  W i s ł ą  się p r z e n o s i ,  w y b i e r a j ą  
k s i ą żę t a  n i emieccy ,  dla zaprosz en i a  R o s y i  do i n t e r w e n c y i  a pol i t y cy  angi e l ­
sc y ,  dla  p o ch w a l e n i a  okol iczności  t e j ,  j a k o  t r y b u t u  s łu szn eg o ,  należącego 
s i ę  c ier pl i wości  i ws t r ze mi ęźl i wo śc i  cara.  Z  p o w o d u  Angl i i  nie za zd r ośc imy  
R o s y i  s t a n o w i s k a ,  ja ki e  je j  w  ten s p o s ó b  o d d a n o ;  g d y ż  m y  za w sze  zdo 
l a m y  p o w s t r z y m a ć  w p ł y w  n i e k o r z y s t n y ,  j a k i b y  ona na nas  w y w r z e ć  mogła .  
L e c z  ja ko  pr zyj ac ie le  wolnośc i  i i n s t y t u c y i  m o n a r c h i c z n y c h  mo c n o  u b o l e w a m y ,  
że  t a k o w e  pr ze z  szczegól nie js zą  zg od n o ś ć  P r u s  i A u s t r y i  z a g r o żon e  zos t a ł y .  
U b o l e w a m y  nad te rn ,  iż m o c a r s t w o  b a r b a r z y ń s k i e  dąż ąc e  do zniszczenia  cy 
wi ł iz acyi  i l i t e r a t u r y  na zachodzi e  w biegu j e g o  p o p a r t o .  I r ó w n i e  nam to 
j e s t  bo le sno,  że te r a z  s t r o n n i c t w u  r ep u b l i k a ń s k i e mu  s ł u ż y ć  będzie  p r a w o  tak 
u z a s a d n i o n e  do  za rzu ca ni a  k r ó l e w s k i m  d o m o m  niemieckim o w e j  zd r a d y  p o ­
pe ł n io ne j  co do  ich w s p ó l n e j  n a r o d o w o ś c i  i n iepodległości .* — Dr u g i m p u n ­
k t e m .  na k t ó r y  G l o b e  z w r a c a  u w a g ę ,  j e s t  pr ze ksz ta łc en ie  z w i ą z k u  nie­
mi eck i eg o;  p r ze z  z a mi e rz o n e  p r z y j ę c i e  ca łego ce sa r s t wa  a u s t rya ck i cg o  do 
z w i ą z k u  s ta je się k w e s t y a  e u r o p e j s k ą ,  i o b o w i ą z k i e m  j e s t  r e s z ty  m o c a r s t w ,  
c z u w a ć  s t a r a nn i e  n ad  s t a n ow isk i e m o w e g o  n o w e g o  w szeregi  ich w s t ę p u ­
j ą c e g o  s ą s i a d a ,  i ur oszc ze ni a  j e g o  ża r l i wi e  og r ani czyć.  Dla do br a  tych,  
k t ó r z y  się w c i ą ż  na u k ł a d y  z 1 8 1 5 .  o d w o ł u j ą ,  k r ó t k ą  c z y n i m y  wzmi an kę ,  
iż  t a k o w y  z w i ą z e k  n o w y  sp r ze c iwia  się w y r a ź n i e  t y m  uk ła d om.  — O p r o ­
g r a m i e  G ag e rna  p o w i a d a  G l o b e ,  iż b y ł b y  on p o k ó j  w Niemczech i A u s t r y i  
u t r z y m a ł ,  n ie  s t w a r z a j ą c  bez po t r ze bn ie  m o c a r s t w a  są s i ed n i eg o ,  k tó re  zdol-  
n ć m  j e s t  do  w z u d z e n i a  o b a w y  w in n y c h  k r a j ach  E u r o p y .  L u b o  r zą d a n ­
gie lski  z a w s z e ,  j a k  s ł u s z n i e ,  o d p y c h a ł  mie szani e  się do  s p r a w  niemieckich,  
t o  j e d n a k  lo rd  J o h n  Ru s se l  osobiśc ie  z p o c h w a l ą  m ó w i ł  o p lanie  Gage rna .  
Angl ia  p o św i ę ca ł a  k r e w  i ma ją t ek  , ab y  p rze szk o d z i ć  p o ł ą cz en iu  się na p r z ó d  
W ł o c h ,  p o t e m  Hi sz pan i i  z p a ń s t w e m  n apo l eo ńs ki em.  Ale  p a ń s t w o  j e d n o -  
i s t e ,  ja kie  ks i ążę  S z w a r c e n b e r g  u s w o r z y ć  u s i ł u j e ,  po da j e  r ó w n i e  u z a s a d n i o ­
n e  p o w o d y  do o b a w y ,  j a k  po t ęga  N a p o l e o n a ,  pr ze ci w któr e j  w y s t ą p i ć  A n ­
gl ia za s ł u s z n e  uzna ła .

W  i r l and zk iem h r a b s t w i e  K e r r y  c h o r o b a  kar tof l i  rzuc i ł a  po s t r ac h  p o ­
w s z e c h n y ;  k a ż d y  ucieka  do p o r t ó w  na  p o ł u d n i u ,  w s z y s t k o  s p r ze d a j e  aż 
d o  os t a t n i e j  k o s z u l i ,  b y  poj ech ać  do A m e r y k i ,  gdzi e  w y s i a d a  na ląd bez 
g r o s z a .  N i e d a w n o  o r sza k  c h ł o p ó w ,  śp i e w a j ą c  i wrz esz cz ąc  p r ze ci ąga ł  pr ze z  
w i o s k ę  A t h l o n e ,  uda j ąc  się do p o r t u ,  b y  z t a m t ą d  o d p ł y n ą ć ;  d z i wi ło  to p o ­

w sz e c h n i e ,  k a ż d y  b o w i e m  wie d z i a ł ,  że t y c h  b i e dn ych  ludzi  w y g n a n o  z d o ­
m ó w ,  p o n i e wa ż  nie mieli czem płacić c z y n s z u ;  ale wł a ś n i e  g d y  ich w y p ę ­
dzo no ,  p r z y s z e d ł  list z A m e r y k i  z zn a cz ną  s u m m ą  pi en iędzy,  p r z y s ł a n ą  im 
przez  p rzy ja ci ół .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 8- Lis topada.  —  P r e z y d e n t  r ze cz y po s po l i t e j  z a d ek r e t o w a ł  

pod d.  7 .  b. m.  na wn iose k  mini s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i po  w y s ł u c h a n i u
r ad y  s t a n u ,  r o z w i ą z a n i e  t o w a r z y s t w a  1 0 .  Gru d n i a .

P r z e d  ki lku dniami  obiegała p o g ł o s k a ,  że g r u d n i o w c y  miel i  za mi a r  z a ­
m o r d o w a n i a  j e n e r a ł a  C h a n g a r n i e r a , o t y m  w y p a d k u  d z i w n e  z n a j d u j e m y
s p r a w o z d a n i e  w d e b a t a c h : k o mi s sy a  nie us t a j ąca  zg rom a d ze n i a  n a r o d o w e g o  
zg romadzi ł a  się dzis iaj  i niemal  pr ze z  cały czas pos iedzenia  z a jmow a ła  się 
o s o b l i w s z y m  faktem.  J e d en  z jej  c z ł o n k ó w  oś w i a d c z y ł  n a j w y r a ź n i e j ,  że 
w i e ,  iż d. ‘2 9 .  P a ź dz i e r n i k a  w i e c z o r e m ,  2 7  osób o d b y ł o  n a d z w y c z a j n e  p o ­
s i e dze n i e ,  na k t ó r e m rozbiera l i  p r o j e k t  z a m o r d o w a n i a  prezesa  zg ro ma dze n ia  
n a r o d o w e g o  p. D u p i n  i d o w ó d z c y  armii  pa r y z k i e j  j e n e r a ł a  Ch a n ga r n i e ra ,  
k t ó r y c h  uważal i  za g ł ó w n ą  pr z e s z k o dę  w p r z y p r o w a d z e n i u  do s k u t k u  s w y c h  
p l a n ó w .  P r o j e k t  ten j e d no g ł o śn i e  p r z y j ę t o  i p r z y s t ą p i o n o  do l osowania ,  
kto  ma tę  z b r od n i ę  w y k o n a ć .  W ł o ż o n o  do  kapel usz a  2 4  bia łych kar te k  
i dwie  kar tk i  l i te rami  C i D o z n a c z o n e ,  p o t e m  2 6  o b ec n y ch  l o so wa ło .  Ó w ,  
k t ó r y  w y c i ą g n ą ł  k a r t k ę  z l i t e rą C ,  o ś w i a d c z y ł  się ze s w ą  g o t o w o ś c i ą  do 
w y pe ł n i en i a  u c h w a ł y  t o w a r z y s t w a ,  dr ug i  z a ś ,  k t ó r y  w y l o s o w a ł  l i terę D, 
mi lczał .  P r e z e s  zg roma d ze n ia  o ś w i a d c z y ł ,  że czas do w y k o n a n i a  za ma ch u 
będzie  późni e j  w y z n a c z o n y ,  a po t em o d r o c z y ł  pos iedzenie .  Póź ni e js ze  
o b r a d y  d o t y c z y ł y  dnia za ma ch u  , k t ó r y m  miał  b y ć  dzień zagajenia  po s i edzeń 
z g r o ma dze n i a  n a r o d o w e g o .  Ko mi ss ya  w y z n a c z y ł a  t r zech s w o i c h  c z ł o n k ó w ,  
p a n ó w  B a z c ,  F a u c h e r a  i M o n e t a ,  k t ó r z y  mieli pójść  do mini s t r a  z o z n a j ­
mieniem z a d z i w i e n i a ,  iz r z ą d  n i e za wi ad o mi l  pr ezesa  zgr .  n a r o d o w e g o  i do-  
wó d zc ę  armii  p a r y z k i e j  o g r o żą cem im ni ebez pi ecze ńs twie  i że ża dne go  nie 
c h w y c o n o  się ś r o d k a  o s t r o ż n o ś c i ,  p r ze c iw  n i ebezp ieczn emu t o w a r z y s t w u  
1 0 .  G ru d n i a .

J e n e r a ł  P i a t  przes ł a ł  list do  d eb a t ó w  , w k t ó r y m  t w i e r d z i ,  że cała p o ­
wieść  o za ma ch u  na życi e  C h a n g a r n i e r a  i D upi na  je s t  zmy śl on a .  J e n e r a ł  
za r ę c z a ,  że t o w a r z y s t w o  1 0 .  G r u d n i a  nie z a t r u d n i a ł o  się n i gd y  po l i t yką .  
Nie zgadza się z p r a w d ą ,  żeby t o w a r z y s t w o  o d b y ł o  posi edzenie  w dn iu  2 9 .  
Pa źdz i e rni ka .  ( Mi mo  t o ,  dek r e t  p r e z y d e n t a  r o z w i ę z u j ą c y  t o w a r z y s t w o  
daje  do z r o z u m i e n i a , że t o w a r z y s t w o  to dopuś c i ł o  się j aki eg oś  p r o j e k t u  n i e ­
be zp iec zn ego  , k i edy  s am p r e z y d e n t  u j rz a ł  się z n a g l o n y m  d o  r o zw ią zan i a  
j e g o ,  acz mu  s p r z y j a ł o  i b y ł o  na r ę k u  do j e g o  p l a n ó w .

D e b a t y  z a w i e r a j ą  a r t y k u ł ,  o w a r s z a w s k i c h  k o n f e r e n c y a c h , co n as t ę ­
p u j e ;  k ou f e r e n e y e  w a r s z a w s k i e  w y w i e r a ć  b ę dą  p r z e w a ż n y  w p ł y w  na pokój  
eur op e js k i .  Cesar z  M i k o ł a j ,  cesarz  F ranc i sz ek  J ó z e f ,  ks iążę  S c l i w a r z e n b e r g  
i hr .  B r a n d e n b u r g  sami  bral i  w nich u d z i a ł ,  bo u c h w a ł y  z a p ad ł y  j u ż  przed 
p r z y b y c i e m  księcia Ka r ol a  pr usk i eg o .  Mło d e m u  cesa rzowi  au s t r y a c k i e m u  
i j ego  min i s t r o w i  p o w i o d ł o  się zupe łn ie  w W a r s z a w i e .  C e s a r z o w i  Mi k o ł a ­
j o w i  s p o do b a ł  się ba rdz o m ł o d y  cesarz  a n s t ry a ck i  P o ch w a l i ł  po l i t y kę  księcia 
S c h w a r z e n b e r g a .  W  rze cz y  samej  u d e r z y ł o  cesarza  Mikoł a j a  osobis te  u s p o ­
sobienie  mł o d e g o  cesarza a u s t r y a c k i e g o , j e g o  z d a n i a ,  s ta łość  i z d r o w y  
r ozs ąde k.  Ces ar z  F ranci sz ek  odwi ed z i ł  fe ldmarszał ka  P asz k i ewicza  i ta 
gr ze cz no ść  b a r dz o  się podob a ł a  ce sa rzowi  M i k o ł a j o w i .  P o n i e w a ż  au s t ry ack i  
cesa rz  d o w ied z i a ł  s i ę ,  że król  p r u sk i  p r z e z w a ł  p i e r w s z y  pułk  p r u sk i  n a z w i ­
skie m księcia w a r s z a w s k i e g o ,  p o s t a n o w i ł  także  j e den  p u łk  a u s t ry a ck i  n a ­
z w a ć  P a s z k i e w i c z e m ,  tak że P a s z k i ew i c z  p r u sk i  z P a sz k i ew ic ze m a u s t r y -  
ackim bić się b ę d ą  na p r z y p a d e k  w o j n y .  T r z y  k w e s t y e  g ł ó w n i e  r o zb i e ra n o  
i do  u c h w a ł y  d o p r o w a d z o n o .  P i e r w s z a  d o t y c z y ł a  n i e p o roz u mie n i a  p o m i ę ­
d z y  P r u s a m i  a A u s t r y ą .  Cesar z  M i k o ł a j ,  był  tego zdania  że A u s t r y a  ma 
po sobie  s ł u s z n o ś ć ,  P r u s s y  nie s łuszność .  A u s t r y a  ma za s ob ą  p r a w o  g e r ­
mański e  i t r a k t a t y .  J e s t  na dobr ej  d r o d z e ,  j e d y n e j ,  k t ó ra  p r o w a d z i  do 
p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  w Niemczech.  Cesarz  ścierpieć n i e m o ż e ,  aż eb y  
w Niemczec h ślad p oz os t a ł  po  g w a ł t o w n y c h  w y p a d k a c h  z r. 1 8 4 8 .  P r u s s y  
p o w i n n y  w tej mie rze  także  się za s to so wa ć .  T y m c z a s e m  min i s t er  p r us k i  
o ś w i a d c z y ł  ży c z e n i e ,  aż e b y  wyco f an i e  się króla  p r u sk i eg o  tak b y ł o  z a k r y t e ,  
ja k  tego w y m a g a j ą  t r u d n e  s t o s u n k i ,  w k tó re  się uwi k ła ł .  A u s t r y a  p o w i n n a  
p od  t y m  względem us t ąp i ć .  P r u s s y  ż ą d a ł y  w o l n y c h  k o n f e r e n c y i ,  do  za ­
p r o w a d z e n i a  z m i a n ,  j a k i ch  w y m a g a  obecne położ en ie  n iemieckiego z w i ą z k u .  
Ksią że  S c h w a r z e n b e r g  niechciał  na to p o z w o l i ć ,  cesarz  żą d a ł  tej ko nce ssy i  
i na żą dan i e  to p r z y s t a n o .  W o l n e  więc  k o u f e r en e ye  o d b y w a ć  się bę dą  
w  mieście prze z  P r u s s y  o b r a u e m ,  z w y j ą t k i e m  j e d n a k  Berl ina.  Zac hod zi  
k w e s t y a ,  d o k ą d  d o p r o w a d z ą  te kon fer en cyc .  W e d ł u g  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  
do niczego.  Ki lka  mies ięcy pr z e z n a c z ą  na r o z p r a w y ,  a p o t e m w r ó c ą  do 
b un d es t agu  w e  F r a n k fu r c i e  i P r u s s y  do niego się p r zy ł ą c z ą .  Co się t y c z y  
ks i ę z t w  H o l s z t y n u  i S z l e z w i g u , cesarz  Mikoła j  o ś w i a d c z y ł ,  że ta k w e s t y a  
osobiśc ie  go  d o t y c z y ,  p o n i e w a ż  Dania  je s t  jego s p r z y m i e r z e ń c e m ,  co dla 
Dani i  ma  w ie l k ą  w a g ę ,  to i dla n i e g o ,  a gdzie  chodzi  o t e r r i t o r i u m , o p r z y -  
ległości  p o t r z e b n e  do u t r z y m a n i a  D an i i ,  tam chodzi  i o s a mą  R o s s y ą ,  p o ­
n i e w a ż  Dani a  j e s t  s t r óż em p o r t ó w  mor za  r os sy j sk i eg o.  Ces ar z  j e s t  tego 
z d a n i a ,  że Dania  z a t r z y m a ć  musi  s w e  ks i ęz t wa.  O d w o ł u j e  się do b u n d e s ­
tagu we F r a n k f u r c i e ,  k t ó r y  zabezpiecza  p r a w a  Daui i  i p o c h w a l a  j e g o  r o z ­
p o r z ą d z e n i a , k tó re  w y d a ł .  S p o d z i e w a  się d o b r y c h  s k u t k ó w  po  n i c h ,  jeźeł*
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Prossy mieszać się niebędą do tej sprawy, ale niedopuści tej interwencyi 
pruskiej. Jeżeli się Prussy na to odważą, wówczas sam interweniować 
będzie, w celu utrzymania praw Danii. Co się tyczy trzeciej kw e s ty i, spra­
w y heskiej, tę uważa cesarz za czystą kwestyą niemiecką, która go nieob- 
chodzi i do której wcale się niechce mieszać. Kzeczą to jest A u s try i, Prus 
i bundesbgu frankfurckiego, aby się porozumiały i sprawę tę za ła tw iły .

M inister spraw zagranicznych otrzym ał wczoraj notę od posła austryac- 
kiego, w której w yrażono, że w Hanowerze odbywać się będą wolne kon­
ferencje, na które A ustrya zaprasza rząd francuski, czyli innemi słowy, aby 
przysła ł swego posła. Jenerał Lahitte odpowiedział, że tę sprawę wprzód 
ma zamiar przedłożyć radzie m inistrów.

M onito r zamieszcza w częs'ci na w pół urzędowej, co następuje: czyta ­
my w dzienniku le Pays: czy to prawda, że pan Changarnier w up lyn io  
nym Czerwcu dla tego wszedł na mównicę i popierał wniosek o uposażenie 
prezydenta rzeczypospolite j, ponieważ na godzinę wprzód pokazano m u: 
1) pro jekt do dekretu, oddalającego go z posady; 2 )  pro jekt do dekretu
mianującego jenerała  w  jego miejsce? Fakt ten jest zmyślony. C ho ciaż
dziennikowi Pays zaprzeczyły pólurzędowe organa wieczorne, jednakowoż 
powtarza znów swe wycieczki przeciw Cbangarnierowi i zaklina się, iż jedynie 
z w ielkie j skłonności do zgody, nie chce przystąpić do dalszych dowodów 
swego twierdzenia. Przy tern tak w ogólności rosprawia, jakoby pod pła­
szczykiem sw ym , jeszcze inne brudy chow ał, kalające Changarniera.

P a r y ż ,  9- Listopada. — D e b a t y  m ów ią: trzy osoby z komissyi nie­
ustającej dziś odbyły  konferencyą z ministrem spraw wewnętrznych. Baro 
che odpowiedział, że nie wie o żadnym zamachu na prezesa zgromadzenia 
narodowego i na jenerała Changarniera, i dziw i się, że tej rzeczy komissya 
tak wielkie przypisuje znaczenie. Mimo tego nieulega wątpliw ości, że okrom 
kom issy i, nawet komissarz policyi przydany zgromadzeniu narodowemu, 
urzędownie wczoraj podobne przysłał sprawozdanie, prezesowi i kwestorom. 
Ju tro  komissya znów się zgrom adzi, dla wysłuchania deputacyi wysłanej 
do ministra spraw wewnętrznych. — Prefekt policyi przesłał do wszystkich 
dzienników następujące oświadczenie: przytoczone w debatach fakta, cał­
kiem są zmyślone. Mniemany spisek jest ty lko  m istyfikacyą, której stał 
się ofiarą jeden z agentów, k tó ry  nie zostaje pod inojemi roskazami. Żałuję, 
ze mnie niepowołano do sprawdzenia tych podań, przed ich ogłoszeniem.

Położenie Francyi staje się śliskiem dla tego, że partya republikańska 
nie znajdzie oparcia ani we władzy w ykonawczej, ani w parlamencie; że 
musi się opierać na opin ii publicznej, na gie łdzie, na spiskach, może nawet 
na rew elucyi. Dzienniki republikańskie zaczynają od k ilku  dni nazywać 
Changarniera i większość zgr. narodowego fabryką parlamentarską. Starają 
się one wykazywać nicość spisku odkrytego w Lyon ie , pomimo że się roz­
gałęział po wszystkich stronach Francyi. Powiadają, że partya republi- 
kaósko-socyalistowska ma już  tajemną władzę w liczbie trzynastu, i żc ta 
w ladza miała oznajmić, iż jest gotowa wziąść czynny udział w obronie 
bonstytucyi. N iewierzyłem w rewolucyą dopóki jen. Changarnier trzym ał 
z L. Napoleonem, dopóki była jedność komendy w o jskow ej; niewierzyłem 
w łatwość rew olucyi i bezsilne pogróżki ro ja lis tów ; ale dziś, kiedy ginie 
jedność, nie mogę nie przyznać, że rewolucyą jeżeli nie jest nieuchronną, 
jest możebną. Paryż jest zawsze spoko jny: wszystko pracuje i goni za 
z.)’skiem; robotnicy są zajęci; niedzieloych zabaw rogatkowych nie mąci 
żadna myśl polityczna; ale to wszystko nie jest dowodem że za miesiąc albo 
za ro k , Paryż będzie spokojny. Sprzeczne rozkazy dzienne zrob iły  szko­
d liw y  w p ływ  na w o jsku , które potrzebuje przekonania, że dowódzcy są 
w zgodzie. Być może, że sprawdzi się przepowiednia Ludw ika Filipa, 
który w kłótniach jenerałów w idzia ł największe niebezpieczeństwo dla Fran­
k i -  Zebranie się zgr. narodowego wyświeci niepewność. Tymczasem 
prefekt po licyi wydala z Paryża emigrantów włoskich i niemieckich.

Każdy rozum ie, że w położeniu, w jakiem się znajduje, Francya nie 
może odegrać żadnej ro li na zewnątrz. D la tego J o u r n a l  des D e b a t s  
k tó ry  dawniej zganił pro jekt zajęcia Szląska i p row incy i nadreńskich, prze­
staje dzisiaj na żalu, że niepewność stanu Francyi daje Rossyi możność 
nadzwyczajnego wzmagania się. — La  P o l o g n e  z dnia i .  b. m. rozbiera 
dzieła Henryka Springera, Ludw ika Koszula, jenerała Czetz i Eustachego 
Tyszkiewicza. Wdaje się także w polemikę między la  Y o  i x  d e la  V e r i t e  
a księdzem Terleckim , i staje na stronie tego ostatniego. Posła Teodora 
Morawskiego dotknęło domowe nieszczęście. Żona jego, córka jenerała Bony 
de Saint V incent, zmarła przedwezroraj po kró tk ie j lecz bolesnej chorobie.

W ł o c h y .
R z y m ,  1. Listopada. — Powiadają, że w ręku Antonellego znajduje 

s,ę już  przeszło 6 0 0  próśb o umieszczenie w radzie stanu. — Montalerabert 
Przyjechał do Rzymu. Domyślają się, że podróż ta nie jest dla elizee obcą. 
" •  G i o r n a l e  d i  R o m a  zamieścił w części urzędowej breve apostolskie, 
Oprowadzające na nowo w A ng lii hierarchią katolicką. Dokument ten pod­
pisany przez Lambroschiniego ma napis: »papież Pius IX .  na wieczną pa­
n i k ę . *  — Doradzcy finansow i, których z każdej p row incyi wybrać mają, 

?dą w zgromadzeniu czuwać nad budżetem dochodów jako teź 'w yda tków  
Pa<’>stwa; — wyraźnie jednak w obwieszczeniu tern powiedziano, że w y - 

a wszelkie wydarzające się w tajnem conclave przy wyborze papieża 
" ’całe ich obchodzić niepow inny. Z śmiercią papieża consulta owa się roz-

w ięzu je , jednakowoż zawisło to od zdania kolegium kardynałów , pozosta­
w ić ją  nadal w  je j urzędowaniu.

W edług korrespondenta dziennika U n i r e r s  powiadano w R zym ie, że 
w krótce, być może ju ż  około po łow y miesiąca bieżącego, odbędzie się kon- 
systorz ta jny, w którym  roztrząsnąć mają sprawę pieraontską. — R i s o r -  
g i m e n t o  i I s t r u t o r e  de l  P o p o l o  zawierają notę treści następnjącćj: 
"w  dniach ostatnich upowszechniła się tu pogłoska, ze do Turynu nadeszło 
obwieszczenie wyrzeczenia k lą tw y  przez papieża. 0  ile nam wiadomo, za­
ręczyć możemy, że wiadomość ta jest bezzasadną.« — Pojutrze t. j.  dnia 5. 
m. b. zostanie parlament zagajonym. Ustanowiony poprzednio porządek 
dzienny, dotyczący prawa względem organizacyi gw ardyi narodowej, ułegł 
zmianie, gdyz kwestya rzymska ma być pierwszym przedmiotem obrad. 
Domyślają się, że ona mniej więcćj 5 posiedzeń zajmie. Podczas tegoro­
cznego zasiadania, które już  jest nader k ró tk iem , ma być kilkanaście praw 
reformy do przyjęcia przedłożonych. Naprzód pow innaby przyjść kolćj 
napro jekta  do praw Siccardego w  celu uregulowania polityczno kościelnych 
stosunków S ardynii i nowe prawo podatku, które ju ż  radzie stanu pod 
rozb iór oddano; potem następować będę po sobie wnioski dotyczące orga­
nizacyi administracyi kom unalne j, oświecenia publicznego, sądownictwa, 
reforma ta ry fy  celnej i urządzenia policyi. Azatem posiedzenia tegoroczne, 
i tak juz  słynne z głosowania nad prawami Siccardego, znoszącemi sądy 
duchowne, będą najpamiętniejsze w naszćm życiu konstytucyjnem .

M e d y o l a n ,  2. Listopada. —  Tutejsze Charivari p. n. La  S o c i e t a  
zostało zakazane z powodu wyszydzania »sprzymierzonych monarchów .,,

W  V illa  Reale niegdyś mieszkaniu v ice -k ró la  przygotow ują pokoje dla 
marsz. Radeckiego, a ztąd wnoszą, żeglowna kwatera przeniesioną zosta­
nie do Medyolanu.

Ruch telegrafów n iezw ykły , depesze bez liku  przesyłane każą się jakich 
ważnych spodziewać wypadków.

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  7. L istopada.—  Feldmarszałek Radetzki zajął znów w B urg 

swoje dawniejsze pokoje. Dzisiaj rozpoczęły się pod prezydencyą cesarza 
obrady w sprawach wojskowych. —  W szystk ie  dzienniki są ja ło w e , i w y ­
czytać z nich można zupełną niewiadoraość tego, co w  kołach wyższych 
postanowiono lub czego się spodziewają. Litografia m inisteryalna sądzi nai­
w n ie , że nieobejdzie się bez tego, aby pochód korpusu voralbergskiego nie- 
miał zdumienia niejakiego sprawić. Lecz zdumienie to niebędzie zbyt w ie l- 
kiem przy wszystkich demonstracyach, jakie  się od dwóch tygodni poja­
w ia ły , za dowód czego posłużyć może kurs giełdy. M ów ią wprawdzie, 
że kierujący finansami w p ływ a ł widocznie na wczorajszy pokup metalliques, 
ale i bez tego papiety te n ieby łyby wiele więcej spadły. N oty bankowe 
5proeentowe znajdujące się w rękach mocnych nieulegają w ie lk ić j zmianie; 
ale za to akcye 4^procentowe są papierkami g ry  dla pomniejszych speku­
lantów, które ła tw o zniżają i podwyższają. Z ło to  i srebro poszło w  górę 
nie dla zdumienia wywołanego, ale jedynie z powodu obliczonej natychmiast 
potrzeby dla korpusu przechodzącego poza granicę austryacką. W  źadnera 
z zdań przytoczonych nie wspomniano wcale o tym  punkcie, a R e i c h s -  
z c i t u n g  i L l o y d ,  które zazwyczaj bardzo wcześnie z a rtyku łam i w  przed­
miotach finansowych występować zw y k ły , milczą bardzo roztropn ie, zape­
wne wiedzą dla czego. Oddziały wojskowe w Bawaryi jakoteź nad granicą 
bawarską stojące muszą potrzeby swoje brzęczącą monetą opłacać; nie są 
one w kraju nieprzyjacielskim , gdzieby rekw izycye robić można; każdego 
dnia potrzeba tysiące srebrnych pieniędzy. — Wiadomości najnowsze od 
granicy czeskiej potwierdzają zbieranie się tam wojska cesarskiego. W  prze- 
ciągu tygodnia korpus 3 0 ,0 0 0  zalegnie okolicę około Trautenau, główna 
kwatera będzie w A rn a u , dokąd kwaterm istrze podobno już p rzyby li.

W i e d e ń ,  9. Listopada. — L l o y d  dzisiejszy donosi: >cesarz raczył 
najłaskawiej postanowić pod dniem 2. m. b . , że wszystkim byłym  powstań­
com węgierskim , k tó rzy do arm ii cesarskiej wcieleni zostali, i później, t. j .  
aż do 6. Listopada r. b. jako doia ogłoszenia owego rozporzedzenia, chorą­
gwie opuścili, ma być wina zupełnie odpuszczoną, jeżeli się oprócz tego 
żadnćj ińnćj zbrodni nie dopuścili, i jeżeli się do końca Marca 1 8 5 1 . do­
browolnie stawią.• — Dnia 5- m. b. wieczorem umarł w Ebenzwejer c. k. 
marszałek, arcyksiąźe Ferdynand Este. — Od niedawnego czasu użalają się 
fabrykanci i kupcy, a m ianowicie ostatni na zatamowanie się handlu; nawet 
w yw óz niektórych w yrobów , k tó ry  się w ostatnich czasach tak świetnym 
pokazał, znacznie teraz ustał.

B e l g r a d ,  25 . Października. — P o ł u d n i o w a - S ł o w i a ń s k a  G a ­
ze t a  donosi, iż na wniosek prezydującego w  serbskićj radzie stanu, m ło­
dzież pobierająca nauki za granicą, została napowrót do kra ju  wezwaną 
i do Rosyi w tymże samym celu wysłaną. Na ten cel udzielono rządow i 
2 0 ,0 0 0  złr.

W  małem przyległem miasteczku Irdn ing  nazwanera, zaledwie 1 0 0  do­
mów liczącem, zawiązano stowarzyszenie k a s y n o ,  które kilkanaście trzyma 
dzienników. — S tyrya  ma to szczęście, że należy dotąd do tych k ilku  k ra i­
ków , w których stan oblężenia nie jest zaprowadzonym. Używa zupełnie 
wolności druku i stowarzyszenia; wolno przeto trzymać wszelkie dzienniki, 
a zwłaszcza P r e s s ę ,  a nawet gazetka z obrazkami zwana: Ś w i a t l a n e  
K u l e  (die Leucbtkugeln), przychodzi swobodnie przez c. k. pocztę. D zień-
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nik P r e s s e  każdego abonenta  osobną naznacza l iczbą,  która p rzy  jego na ­
zwisku  na każdym numerze  jes t  w y p i s a n ą ;  każdy przeto przez sw ą  liczbę 
poznaj e ,  wielu przedplacicieli  jes t  przed nim. O tóż ,  egzemplarz P r e s s e ,  
k t ó r y  wyż  wspomnione kasyno w l r d n i n g u  odbiera ,  jes t  liczba 10 )1  i 7 ;  co 
dowodzi ,  że przynajmniej  1 0 , 1 1 7  przedplacicieli  ten dziennik teraz posiada 
a nie 5 0 0 0 ,  j ak  mylnie twierdzi ła Augsburska gazeta.  G d y  podług nowego 
rozporządzenia  każden dziennik od każdego egzemplarza r ządowi  5 złr. m. k. 
opłacać będzie;  przeto w  nas t ępnym roku d z i e n n i k  P r e s s e o d  1 0 , 0 0 0  
przeszło egzemplarzy,  5 0 , 0 0 0  złr.  m. k .c .  k. r ządowi  zapłaci ,  z czego oczy- 
wis'cie w y p ł y w a ,  że chociaż ten dziennik ciągłą toczy wojnę  z minis teryum 
ska rbu ,  z po w od u  jednak tej tak znacznej  opła ty,  niezawodnie zniesionym 
nie zostanie.  Bowiem zakaz tego dziennika spr awi łby  uby tek znaczny wy 
noszący 5 0 , 0 0 0  złr. m. k. w dochodach cesar s twa,  ubytek ,  na którego mi 
nis ter  skarbu nigdy pr zyzwolen ia  nie da.

J a k o  dodatek do ins t rukcyi  nowe j  adminis tracyi  mili tarnej od dnia 1- 
Listopada r. b. obowiązywać  ma jącej ,  Najj.  pan nas tępujące wyda ł  r o z p o ­
rządzeni a:  » Dla komendant a a rmi i :  t akow y  dowodzi  naczelnie wszystkieini  
do jego armii  należącemi ko rp us ami ,  a zarazem w W e r o n i e ,  Budzie i L w o ­
wie ma naczelny kierunek komend woj skowych  k r a j ow ych ,  przyczem go 
w drobi azgowych  zat rudnieniach zastępuje  dodany mu w tym celu jenerał  
p r zyboczny.  D o  l e j  armii należące komendy  wo j skowe  w Wiedn iu ,  Gra 
d e c u , Bernie i Pradze  zostają pod zarządem właśc iwych  dowodzców k o r ­
pusów,  k tó rym również  jeden j ene r a ł  p rzydz ie lonym do boku zostaje.  Ban 
j ako cywi lny  i wo jenny  guberna tor  Kroacyi ,  S łoweni i  i Dalmacyi  ma pod 
sobą podobnież komendy wo jskowe  k ra jowe w Żarze i Zagrzebiu,  czynności 
pod rzędne  załatwia w Żarze osobny komendant  wo j skowy  k ra jowy ,  w Z a ­
grzebiu zaś p rzyboczny  bana jenerał .  P rzedmioty  czysto mili tarne odno ­
szące się do ruch ów  wojsk , dyslokacyi  i działań ich, j ak równ ież  wyższego 
persona te ,  komendant  wp ros t  do cesarza od sy ł a ,  p r zedmioty administracyi  
i s ądó w załatwia w ła śc iwy  p rzyboczny jenerał ,  k t óry w imieniu komendanta 
dz i a ł a , w ważnie j szych zaś przedmiotach do niego się o d n o s i , i o wszy -  
stkiem go zawiadamia  rapor tami .  Komendan t  rozdziela przedmioty między 
ref erentów to j e s t :  ad jutanta  jener a lnego ,  szefa sztabu kwatermis t rzos twa,  
dy rekto r a  polowej  ar t yleryi  i dyr ek tor a  polowej  i nżyoi e ry i ,  a osobliwie 
przedmio ty  pochodów w o j s k ,  czysto mi l i tarne,  techniczne i odznaczania się.

G a 1 i c y a.
L w ó w ,  d. 3 0 .  Października.  — Odbyłem małą podróż  z T a rn o w a  do 

L w o w a ,  a W tej krótkiej  3 3  mi lowej  d r o d z e  nie j e d n ą  mia ł em s p os o bn o ść  
czynienia uwag  i post rzeżeń nad publ icznemi gościńcami i końmi pocztowemi.  
W  Rzeszowie  zaprzężono do naszego pow oz u  niemniej  jak ośm koni ch łop ­
sk i ch ,  w  Łańcucie  obyło  się wprawdz i e  na s ześciu ,  aleśmy za to w  po ło ­
wie drogi  na bi tym gościńcu ugrzęźl i  i mamy tylko do podziękowania jakie­
muś ch łop u ,  k tó ry  nam dał p r zy p r zą żk ę ,  żeśmy się zawlekli  j akot ako do 
najbl iższej  stacyi pocztowej .  Nie pojmujemy p raw dz iw ie ,  jak przedmiot  
t ak wa żny  mógł  ujść  wysok ich  władz  k ra jowych uw ag i ,  inaczej bowiem 
nie da się w y t ł u m ac zy ć ,  iż temu dotąd nie zaradzono ;  a przecież same 
ty lko  "dob re  drogi  i komunikacye pocztowe®, zdołają ożyw ić  handel  i prze 
mys ł  w  Galicyi i dob ry  jej  by t  podźwignąć .

Oprócz dróg  i ś rodków komunikacyi  potrzeba koniecznie zaprowadzić  
w Gal icyi  jakieś urządzeni e budownicze ,  j ak ą  budowniczą  p o l i c yą , bo p r z y ­
pa t r zywszy  się budowie  domów i dachów goncianych we wszystkich mia­
stach ga l i cy jskich , a nawe t  w  s amym L w o w i e , nie można dosyć się na t rwo-  
żyć  o los miast  o w y c h ,  bo lada chwila spotkać je to może ,  co n iedawno 
temu spotkało K r a k ó w ;  ani bowiem myśleć o r a tunku  na przypadek  pożaru 
w czasie mocnego wiat ru.

L w ó w ,  d. 2 .  Listopada.  — Na zasadzie u r zędow ych  w ykazów,  sięga 
j ących  po 2 6 .  Października r. b. j es teśmy w s t an i e  podać do wiadomości  p u ­
bl icznej ,  że będąca w tu te j s zym kraju w obwodzie  Ta rnowsk im  zaraza na

bydło j uż  ustaje,  gdyż  nie tylko,  że dalsze przypadki  tej zarazy j u ż  się nie 
po jawiaj ą ,  lecz nawet  liczba dotkniętych miejsc zmniejszyła się j uż  na 6,  
a nawet  i w tych widocznie zwolniała.  W  obwodzie  Bocheńskim pozostała 
zaraza ograniczona na p i erwias tkowo dotknięte dwa  miejsca,  i zmniejszyła 
się w nich znacznie co do rozciągłości  i si ły.  Również  i w Złoczowskim 
obwodzie  nie rozszerzyła  się zaraza dotychczas nad j edno szczególne miejsce, 
gdzie p i erwias tkowo wy buch ł a ,  a na we i w tein miejscu mierny tylko za­
kres objęła.

Jakkolwiek pocieszającemi można nazwać te rezul ta ty nieustannego czu­
wania policy i w e t e ry n a r n e j , jednakże  mus imy donieść bardzo nieprzyjemy 
wy pa d ek ,  to j e s t ,  że namieniona zaraza zwróci ła się ku innemu punktowi  
w naszym k ra ju ,  gdyż  wybuchł a  na nowo  w  Stryjski in  obwodzie  między 
wolami  będącemi na paszy w Kożuszowie blisko Źu rawna .  W sze l a ko  
z drugi ej  s t rony mamy nadzie ję ,  że p rzy  pomyś lnyeh  s t osunkach miejsco­
wych  i wy danych  w tej mierze s t o sownych  rozporządzeniach w krótkim 
czasie powiedzie się tę zarazę przyt łumić.

T u r c y a.
W  dzienniku N e u e  Z e i t  czytamy nas t ępującą  korespondencyą  z T u r ­

c j i :  — Sp ra w a  emigran tów jeszcze nie skończona.  J edni  ot rzymal i  amne- 
s t yę  i wrcają  do A u s t r y i , większa ich liczba szuka losu w Anglii  i Francyi  
(a k tóry  dopiero w dalekiej może Ameryce  znajdą ) nie wielu pozostaje na 
wschodzie.  Co do mnie czekam tu póki  się d a ;  gdyż  we Francy i  i Anglii 
sama tylko nędza ,  A me ryk a  zaś dla mnie za daleka. Por t a  bardzo z nami 
szlachetnie pos t ępu j e ,  sprzeciwia się nieludzkiej  poli tyce i pragnie  tak d ługo 
zat rzymać emigrantów u s iebie,  dopóki  nie o t r zyma  zapewnieni a ,  że ją 
które  z państw po ludzku przyjmie do siebie. W  chwili  gdy Eu ropa  ucy 
wi l izowana odpycha bez litości bun town iczych wichrzyciel i ,  T u r c y a  za dzi­
ką i ba rbar zyńską  okrzyczaoa , gościnę nam dała u siebie i z o twar t emi  p r zy ­
jęła nas rękami.  Rosya  bezprzestannie podkopu je  byt  T u r c y i ,  tćm osobli­
w i e ,  iż podburza  żywio ł  chrześciański przeciw iś lamizmowi.  Cóż powiecie 
jednak przeciw pos t ępowan iu  T u r k ó w ,  kiedy w g łó w nym  dziedzińcu t u r e ­
ckich koszar  w Szumli  nasz kapelan odprawi ł  mszę ,  której  muzułmanie 
z jak na jpr zyzwo i ts zym przyglądal i  się u szanowaniem,  albo co powiecie na 
t o ,  że w Bukareszcie turecka ar t ylerya  na rozkaz Achineta effendi w dzień 
Zma r t wychws t an iu  Pańskiego z dział dawała  ognia!  I Rosya  śmie podle­
głe T u r cy i  ludy w imię religii i wolności  przeciwko niej uzbra j ać?  Głupi  
i pros ty  lud ł a two  t ym podszeptom da wiarę  — ale niechaj p ie rwszy  lepszy 
B u l g a r c z y k  p o m y ś l i :  Kto ż y j e  s w o b o d n i e j  — o n ,  czy  też z n i e w o l n i c z o n y
chłop rosy jsk i ?  Kto mu z pomocą Carogrodzkiego pa t ryar chy przedajnych 
Greków na w ładyków (du cho wn ych )  na sy ł a?  Ale inaczej być nie może:  
gdy  całe bandy wys łużonych  rosyjskich żołnierzy przebiegają Bu łgaryą  
i uczą g łupi  lud,  aby za pośrednic twem cara do Najwyższego Boga się mo­
dlili. Ostatnie w okolicy W id d y n a  wybuch łe  powst ani e ,  dziś j u ż  szczęśli­
wie p r z y t ł umione ,  było również  dziełem Rosyi .  Na rozkaz Ali Riza baszy 
wyjechała  j u ż  do S t ambu łu  deputacya  z p ro śbą  do suł tana o łaskę i przeba­
czenie. Ta k  nie udała się i nt ryga  rosyjska  i miasto siłę i znaczenie suł tana 
podkopać ,  zyskała mu jeszcze przyjaciół .  Między  wyde legowanymi  jes t  
trzech d u c h o w ny ch ,  ludzi bez żadnego wykształcenia  i niezmiernie pros to­
dusznych.  W  prostocie serca swego przyznal i  się oni do sympa ty i  dla cara,  
gdyż wedle ich s ł ów mieli oni go za największego i najpotężniej szego mo­
narchę  na całym świec i e , k tó ry by  ich w  razie n iepos łu szeńs twa , su ro wo  
za to mógł  ukarać.

S m y r n a ,  2 7 .  Października.  — Ogłoszono ferman sul tański ,  na mocy 
którego stare pieniądze tureckie z obiegu wyjść  mają.  Osoby sprzeciwiające 
się rozporządzeniu  t emu ,  ukarane  zos taną zapłaceniem 2 5  procentu kwo ty ,  
O j aką  chodzić będzie.  Por t a  zamierza bowiem ściągnąć wszystkie  stare 
p ieni ądze ,  w których jak wiadomo,  wiele złota się zn a j d u j e , i t akowe prze ­
topić.

O BW IESCZENIE.
W ed le  w y ższeg o  rozporządze­

nia mają tu być sform owane bata­
liony posiłkow e Nr. 19. i *20., każdy  
w  sile 1002 ludzi, excl. oficerów , i 
umieszczone na kw atery.

W zyw am y posiedzicieli domów, 
aby się i na ten nadzw yczajny in- 
kwaterunek przygotow ali.

Poznań, dnia 13. Listopada 1850. 
M a g i s t r a t .

S P R Z E D  AZ K O N I E C Z N A .
Na le żą ca  do  I g n a c e g o  i U l r y k i  P i g l o s i e  

w i c z ó w  m a ł ż o n k ó w ,  p o ł o ż o n a  w L o j e w i c  
w  powiec i e  I n o w r o c ł a w s k i m  p o d  Nr .  1 2 . / 1 3 . ,  
n i e r u ch o m o ść ,  o l a x o w n n a  na 9091 T a l .  3  sgr.  
4 fen.  we d l e  t axy ,  m og ące j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  
z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  Regi -  
s t r a t u r z e ,  ma  b y ć  d n i a  2 9 .  M a r c a  1 8 5 1 . r o k u

w mie j scu  z w y k ł e m  po s i ed ze ń  s ą d o w e m  p rze-  
dnna.

In o w ra c ł aw ,  dnia  30. L ip ca  1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  w y d z i a łu  I.

K a n d y d a t  fi lologi i  s z uk a  mie j sca g uw ern e ra .  
S z c z e g ó ł ó w  udziel i  się na f r a n k o w a n e  l i s ty  pod  
ad re s e m  A. O .  po s t e  r e s t an t e  w  R a k o n i e w i ­
c a c h  w  pow iec i e  Kośc i ańsk im .

Kupczyka Pana MStiteartla 
Rutlolphn  tu ztąri, oddalili­
śmy dziś z handlu naszego.

Poznań; d. 14. Ustopada f  850.
C. M u lle r  ci* C o m p .

przy SapicżynsŁićin Ir . 3.
P rze d n i  d u b e l t o w o  r a f i n o w a n y  ol e j  r z e p a ­

k o w y ,
w sz ys tk i e  ga tunk i  Ber l i ń sk i ch  l ś k n i ąc y ch  się 

św iec  ł o j o w y ch ,
p r a w d z i w e  B aw a r sk i e  św iece  M i l l y  zw ane ,  

po leca j ą  t an io  A. P a k s c h e r  Sc Cornp.
w  P o z u a u iu ,  W r o n i e c k a  ul ica Nr .  19.

D o  l u b o w n i k ó w  o g r o d ó w .  — A k a c y e  kul i s te  
i wi el e  i n nyc h  d r z ew  p a r k o w y c h  i k r z e w ó w  k u  
o z d o b i e  s ł u ż ą c y c h ,  t udz i eż  d r z e w a  o w o c o w e  
w r ó ż n y c h  ga tu n k ac h ,  są po  u m i a r k o w a n y c h  c e ­
nach  d o  nab yc i a  u

H.  B a r  1 h o i d a , K r ó l e w s k a  U l i ca  Nr .  6/7.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 12. L istopada 1850.
S t o - 

P“
p i t

N a  | tr. k u r a n t

p a p i e ­
rami

g o t o ­
w iz n a .

Pożyczka rządow a d obrow olna............. 5 105 —

dito z roku 1850............. *4 — —
Obligi d ługu sk a rb o w eg o ........................ 34 — —

dito prem iów  handlu m orskiego . . . — — —
dito Marchii E lektoralnej i Nowej . . 34 — —
dito m iasta B e r l in a ............................... 5 — —

L is ty  zastaw ne P ru s Zachodnich . . . . 34 — —
dito W . X . Poznańskiego . . 4 — —
dito W .X .P o z n . , n o w e .. 34 — —-

dito P rus W schodnich  . . . 34 — ■—
dito P o m o rsk ie ..................... 34 92} 921
dito Marchii E lekt, i Nowej 34 92} 921
dito S z lą sk ic .......................... 34 — —

F ry d ry c h s d o ry ............................................ — 13$ 134
Inne m onety  złote po 5 ta l..................... — 114 11
D rogi żelaznej S tarogrod. Poznańskiej 34 75


